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esja  Rady Ligi Narodów.
Dalsza dyskusja nad sprawą Mossulu.

Genewa, 5.9. PAT. Na wczoraj szem przedpcr 
ludniowem. posiedzeniu Rady Ligi Narodowi pod 
przewodnictwem min. Brianda kontynuowano o- 
bnady nad sprawą Mossulu. Turecki.minister Tew. 
fik Rudhi Bey odpowiedział na, wczorajsze wy­
wody angielskiego m inistra kolonji Ameryego i 
oświadczył, że nie może dopuścić do tego, by po­
ruszono w. jakikolwiek sposób zagadnienia mniej 
szóści narodowych w Turcji. Byłoby rzeczą wiel­
ce niebezpieczną, gdyby Rada Ligi zajftla się noiz 
patrywaniem sprawy, która nie należy do, tema­
tu obrad.

Minister Amery, zabrał głos i oświadczył, że 
ze sprawozdania komisji wynika konieczność 
przyłączenia Mossulu do Iraku. Od stuleci Mossul 
rządzony jest z Bagdadu, tan\ też znajduje się ad­
ministracja kraju. Kurdowie nie są Turkami, a 
stosunki handlowe Mossulu z Turcją są nieznacz 
ne. gdyz drogi handlowe idą do Bagdadu i Syrji 
Takie" względy strategiczne przemawiają za star 
nowiskiem Wielkiej, Brytanji. Kurdowie i Ara­
bowie stanowią główny prooent ludngści, nato­
m iast Turków, niema tam więcej nad o proc.. Ko- 
toisjia Bigi Narodów, stwierdziła, że większość lud 
ności usposobiona jest przychylnie do myśli przy 
łączenia Mossulu do Iraku. Mossul jest miastem 
nawskroś arabskiem, nie zaś tureckiem. Nie cho 
dzi zresztą o stworzenie nowego państwa, lecz 
o  kontynuowanie administracji stojącej pod kon­
tro lą  Bigi Narodów, a która leży w interesie kra­
ju. System mandatowy, który przedstawiciel 
Turcji iwytknął, uważać nalety, jako wyborną pod 
stawę organizacji. Zgromadzenie narodowe Ira­
ku wyraziło życzenie, by  sankcjonowany układ 
przyjaźni między Irakiem a Wielką Brytanją zo­

stał po j|ego wyjaśnieniu w roku 1928 w intere­
sie kraju odnowiony. Irak  pod zarządem Anglji 
doszedł do nowego rozkwitu. Rada Eigi Narodów 
zechce więc w' ^uwzględnieniu bezpiei‘zeńst« a i 
pokoju na wschodzie rozstrzygnąć sprawę w 
myśl życzenia ludności Iraku.

Turecki min. sprawi zagr. Tewfik Rudhi Bey 
oświadczył, że na popołudniowem posiedzeniu 
odpowie na  wywody angielskiego m inistra Amcry- 
egO.

GENEWA, 5.9. PAT. Na piątkowem' popołud­
niowem posiedzeniu Rady Ligi turecki minister 
Tewfik Rudhi Bey. odpowiadając na  wywody an­
gielskiego min. Ameryego oświadczył, iż obszar 
Mossulu nie jest Wielkiej Brytanji potrzebny dla 
jej rozwoju i bezpieczeństwa, natomiast przyna­
leżność tego obszaru do Turcji m a doniosłe zna­
czenie. Rząd turecki*nie myślif zrzec się obszaru, 
który m u się prawnie należy. Mieszkańcy tego ob­
szaru mogą posiadać te same prawa co obywatele 
państwa tureckiego, nie ima więc potrzeby odda­
wania ich pod administrację angielską, bo nabyli 
pełnię prawi. Na tem zamknięto obrady. Przewód 
niczący podziękował komisji za jej bezinteresou* 
ne prace.

B enesz p rzyb ył do Genewy.
GENEWA, 5.9. PAT. Czeskosłowacki min. spr: 

zagr. Benesz, który tutaj, jdziś przybył, u z i ą ł  u- 
dział vw popołudniowem posiedzeniu Rady Bigi 
Narodów. , v .

Posiedzenie komitetu dla spraw  republiki 
austriackie}.

GENEWA, ,5.9. PAT. Komitet Bigi Narodowi 
dla ąjraw. republiki austrjackiej odbył posiedze­
nie pod przewodnictwem angielskiego sekretarza 
dla spraw zagr. Chamberlaina. W posiedzeniu 
wzięli ucrziaFpremjer francuski Painleve, delegat 
włoski Scialoja, delegat czechosłowacki min. Be­
nesz, generalny komisarz Ligi Narodów! w Wied­
niu Ziminermann, prez. Rady nadzorczej szwaj­
carskiego banku związkowego Dubois, jako da_ 
radca, Rist z Paryża i Layton z Londynu. Komi­
tet przyjął do "wiadomości sprawozdania eksper­
tów o położeniu gospodarczem Austrji. Wszyscy 
członkowie wyrazili zadowolenie z przedlożonyclf 
sprawozdań i komitet, jednogłośnie wyraził za­
patrywanie, że kontrola finansowa nad Austrją 
powinna być stopniowo zniesiona i powinny, być 
zaprowadzone cła uprzywilejowane. Czechosłó_ 
iwacjta i Włochy zgodziły się na te wnioski.

fran cja  pragnie pozostaw ać wierną Lidze narodów
GFNEWA, 5.9. PAT. Wczoraj rano przybył 

tutaj francuski prezydent ministrów Painleve.
W 'rozm owie z przedstawicielami dzienników o- 
świadczył on, że w mowie, którą w poniedziałek 
przy otwarciu plenarnego zgromadzenia Lici Na­
rodów wypowie, starać się będzie wykazać wobec 
świata, że Francja nie sprzeniewierzyła się żad­
nemu swemu przekonaniu i pozostaje wierną 
zasądom wypowiedzianym w Genewie. Francją 
pragnie przedewszystkicm zostać wierną Lic|ż<3 
Narodów.

D ziś przewodniczy B adzie Painleve.
GENEWA, 5.9. P-AT. Rada Ligi Narodów od­

będzie dziś przed południem publiczne posiedze­
nie, któremu przewodniczyć będzie francuski pren 
zydenl ministrów Painleve. __ , J

Zakończenie narad znawców praw nych
LONDYN, 5.9. PAT. Narady znawców praw­

nych zakończone zostaną najpóźniej jutro. O prze­
biegu tych narad wobec przestrzegania ścisłej ich 
tajności można jedynia powiedzieć, że opracowanie 
szczegółów technicznych paktu poczyniło znaczne 
postępy.

Polsko— Bfęglershle porozum ienie.
WARTZAWA, 5.9. PAT. Dnia 4 b m. w Pre- 

zydjum Rady Ministrów odbyła się wymiana doku­
mentów ratyfikacyjnych konwecji handlowej polsko- 
węgierskiej z dnia 26 marca 1925 r. Ze strony 
polskiej wymiany dokonał prezes Rady Ministrów 
p. Władysław Grabki, ze strony Węgier p Aleksan­
der Pelitska, poseł nadzwyczajny i ministej pełno­
mocny.

Królewska kom isja rozjemcza bada zatarg  
górników.

LONDYN, 5.9. PAT. Królewska komisja roz­
jemcza podjęła w tych dniach pracę około zbada­
nia istoty zatargów węglowych z przedsiębiorcami. 
Do zbadania komisji należy m. i. zbadanie obecnej 
sytuacji gospodarczej, w której znalazł się prze­
mysł węglowy i wskazanie najskuteczniejszych środ­
ków zaradczych o charakterze stałym.

Słow a uznania dla armii polskiej.
WARSZAWA 5 9 PAT, Pomiędzy generałem 

Ironside, przedstawicielem armj< angielskiej na na­
szych manewrach, a min. spraw wojsk. gen. Si­
korskim nastąpiła wymiana b. serdecznych listów. 
Gen. Ironside w swoim liście zaznaczył m. in.: 
Ogólnie mogę jedynie wyrazić swój podziw dla 
postępów osiągniętych przez armję polską w tak 
któtkim czasie oraz mam nadzieję, że w ten spo­
sób zapobiegnie się skutecznie wszelkim inwazjom 
w Pańskim pięknym kraju.

Składajcie ofiary na L. 0. P. P.
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Program pobytu p. Prezydenta w Gnieźnie.
POZNAŃ, 5.9. PAT. Według oficjalnego za­

wiadomienia, które w dniu dzisiejszym nadeszło z 
Warszawy do Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu, 
program pobytu p. Prezydenta Rzeczypospolitej w 
Gnieźnie i Poznaniu w dniach 12, 13 i 14 bm. jest 
następujący:

P. Prezydent przybędzie do Gniezna w sobo­
tę, dn. 12 września o godz. 9.45, przedpoł. Do 
Inowrocławia wyjadą na spotkanie p. Prezydenta: 
p. wojewoda poznański, prezes Pozn. Dyrekcji Ko­
lei Państw , oraz komendat wojewódzkiej Policji 
Państw.

Po powitaniach i przedstawieniach na dworcu 
uda się p. Prezydent w towarzystwie p. wojewody 
Bnińskiego do katedry i weźmie udział w nabożeń­
stwie.

Następnie na placu kadetralnym odbędzie się 
o godz. 11 min. 15, w obecności p. Prezydenta 
odsłonięcie pomnika króla Bolesława Chrobrego.

O godz. 13-ej dokona p. Prezydent Wojcie­
chowski otwarcia wystawy rolniczo-przemysłowej 
w Gnieźnie. .

Popołudniu odjedzie p. Prezydent Rzplitej do
Poznania. .

W niedzielę, dnia 13 września* odbędzie się w 
Poznaniu o godz. 9-ej w obecności p Prezydenta

Rzeczypospolitej otwarcie nowego mostu, nastę­
pnie zaś będzie p. Prezydent na nabożeństwie w 
katedrze w Złotej Kaplicy przy grobowcu królów 
Mieczysława I i Chrobrego. Nabożeństwo celebro­
wać będzie ks. biskup Łukomski. P. Prezydent 
Wojciechowski złoży na grobowcu Mieczysława 1 
i Bolesława Chrobrego wieniec.

O godz. 11-ej przedpoł. dokona p. Prezydent 
otwarcia wystawy lotniczej poczem uda się do u- 
niwersytetu na Akademję, urządzoną ku czci króla 
Bolesława Cnrobrego. Akademja rozpocznie się 
o godz. 12 min. 13.

O godz. 16 min. 30 weźmie' p. Prezydent u- 
dział w otwarciu ogrodu szkolno-botanicznego przy 
ul Dąbrowskiego, poczem uda się na nadzwyczajne 
walne zebranie Izby Rzemieślniczej do Uniwersy­
tetu. Poznańska Izba Rzemieśln cza podejmować 
będzie p. Prezydenta obiadem w salach hotelu 
Bazar. _

Dnia 14 b. m. w poniedziałek uda się p. Pre­
zydent Rrzeczypospolitej do Chodzieży na otwarcie 
sanatorjum dla kolejarzy, poczem zwiedzi majątek 
Rataje, będący własnością sanatorjum kolejowego.

Z Chodzieży powróci p. Prezydent do Poz­
nania, odjedzie z powrotem do Warszawy.

P A  N I! Zachowasz czarujący blask młodości, odzyskasz cudną cerą, pozbędziesz się zmarszczek,
piegów, wągrów i wyrzutów, stosując O  >1 / I  I  I I  IV1 f  4  | t  ń  1 P  7 7 * *
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ją  rachunki, o nie ci, którzy doprowadzili 
do bankructwa. Zwłaszcza prasa prawico­
wa nazywa republikę instytucją żydowską i 
wm awia w m asy, że wszystkie nieszczęścia 
m ają swe źródło w republikańskim ustroju.

Jeżeli zaznaczymy jeszcze, że całe Niem­
cy zbroją się potajemnie, że wychowują sw e 
pokolenie w duchu wojskowo - m ilitarnym, 
łatw o zrozumieć, że idea republikańska w  
Niemczech jest tylko fikcją, pozorem, służą­
cym jedynie, do zamydlenia oczu pozostałe­
m u światu. W rzeczywistości w całych 
Niemczech żyje nadzwyczajne przywiązanie 
do tej potęgi militarnej, do dawniejszych 
planów zawładnięcia światem, do tej osła­
wionej buty pruskiej, która tak znienawi­
dzoną została w kulturalnym świecie. We­
dług zagranicy, Niemcy są republiką beat 
republikanów, a m onarchją bez cesarza i 
ustroju monarchistycznego.

Niemcy nie dorosły jeszcze do haseł" 
demokratycznych. Idee m onarchistyczne za­
korzenione są  za głęboko w um ysłach nie­
mieckich i wątpić należy, czy znikną kiedy­
kolwiek. Potrzebaby jeszcze większych zmian 
silniejszego jeszcze wstrząśnienia, niż była, 
wojna światowa, aby otrząsnąć Niemcy z 
monarchistycznych snów o podboju świata.

L.Ł.

Republika czy monarchia?
R ep u b lik a  b e z  re p u b lik a n ó w ,
a  m o n a r o h ja  b e z  o e e a r z a .

(Od naszego specjalnego korespondenta).

W ostatnich dniach — jak doniosły te­
legramy — odbyła się w Berlinie uroczystość 
rocznicy nadania Niemcom konstytucji re­
publikańskiej. Uroczystość ta  zgromadziła 
podobno wielotysięczne tłumy i zdawała się 
być na  pozór wielkiem świętem narodowem  
Niemiec. Wygłoszono bowiem szumne prze­
mowy na cześć u s t r o j u  republikań­
skiego, urządzono imponujące pochody i ca­
łą  uroczystość zainscenizowano w ten spo­
sób, że każdy powierzchowny obserw ator 
zmuszony był uwierzyć, iż ustrój republi­
kański święci w Niemczech prawdziwe try-

yW arto się więc zastanowić nad pyta­
niem, czy Niemcy naprawdę są republiką z 
ducha i przekonania i czy w Niemczech na­
prawdę istnieje większość republikańska.

No to pytanie nie można odpowiedzieć 
ani: „tak", ani „nie". Wyników, jakie dałby 
plebiscyt: „republika czy m onarchja" nie 
można w żaden sposób z góry dokładnie 
określić, zważywszy, iż wszelkie wybory i 
plebiscyty przynoszą najczęściej wręcz nie­
oczekiwane niespodzianki. Przypatrzywszy 
się jednak obecnym stosunkom  w Niemczech 
znając przytem psychologję narodu niemie­
ckiego m ożna co najwyżej robić na ten te­
m at mniej lub więcej śm iałe przypuszczenia.

Na wstępie zaznaczyć trzeba przede- 
wszystkiem, iż jak wynika z wiekowej hi- 
storji Niemiec, feudalna dusza niemiecka nie 
zdradzała nigdy w ciągu tych dziejów repu­
blikańskich aspiracji. Jarzm o despotyczne 
nie tylko przystawało do karku germ ań­
skiego, ale nawet większość z dum ą nosiła 
zawsze uzdę Hohenzollernów.

Dla tych właśnie sfer, rewolucja w ro­
ku 1918 była czemś niepoczytalnem, była 
ciosem , który ugodził straszliwie w grzbiet 
potęgi Niemiec.

Bo też ogłoszenie republiki 9 listopada 
1918 r. nie było bynajmniej uwieńczeniem 
demokratycznej propagandy, lecz zupełnie 
naturalnem  zresztą następstw em  rewolucji, 
wywołanej militarną klęska. Aż do tego 
dnia nie istniała w Niemczech ani jedna 
partja burżuazyjna, w którejby łonie prze­
ważały idee republikańskie. Jedynie socjal­

na demokracja była zdecydowaną zwolenni­
czką republiki — przynajmniej w teorji — 
gdyż w niemieckiej polityce zagadnienie to 
nie grało wybitnej roli.

Prawdopodobnie jeszcze naw et 8 listo­
pada można było uratow ać monarchję, gdy­
by Wilhelm 11 i jego syn zrzekli się byli w 
stosownym  czasie tronu. W zrastająca nie­
chęć i rozgoryczenie narodu zwracało się 
przeciw obu osobom, uważanym za główne 
przeszkody gorąco oczekiwanego pokoju. 
Zaślepienie Hohenzollernów, którzy do osta t­
niej chwili wierzyli, iż za nimi stoi cały na- 
łó d  i arm ja, stało  się końcem ich panowa­
nia. Zmieciono ich za jednym zam achem  
i nie znalazł się nikt, ktoby im podał rękę. 
Monarchiści zestali wycofani z obiegu, lub 
wyparli się swych przekonań.

Obecnie oddawna wrócili na widownię. 
Prowadzą otwarcie swą propagandę, panują 
nad olbrzymiem odłam em  opinji publicznej, 
głosząc, że niemiecka republika nie jest ni- 
czem innem, jak haniebnem  oszustwem.

Propaganda ta doszła już tak daleko, 
że m onarchistyczną jest w Niemczech więk­
szość społeczeństwa. Zdetronizowani kró­
lowie i książęta, spensjonowani generałowie 
i oficerowie, szlachta, wielcy kapitaliści, oraz 
chłopstwo, stanowiące 50 proc. ludności, 
wszystko to duszą i ciałem przywiązane jest 
do despotycznego monarchistycznego rydwa­
nu. Z pośród olbrzymiej m asy urzędników 
zaledwie jedna trzecia myśli w sposób re­
publikański. Wszystkie prawie uniwersytety 
całem  swoim m oralnem  z naukowyrn wpły­
wem popierają platońską ideę o państwie. 
Szkoły średnie i niższe może nawet z więk­
szą jeszcze brutalnością odrzucają wszystko, 
co tchnie wolnomyślnością. Największem 
niebezpieczeństwem dla ustroju republikań­
skiego jest fakt, że prawica rozporządza 
większością prasy, przedewszystkiem mały­
mi dziennikami, które są czytane po wsiach 
i miasteczkach.

Z drugiej strony duchem zepublikań- 
skim ożywieni są jedynie robotnicy socja­
liści i co najwyżej drobni urzędnicy i fun- 
kcjonarjusze. Liczbowo rzecz biorąc, w naj­
lepszym razie zwolennicy republiki stanowią 
dwie piąte całej ludności Niemiec.

Zanotować można wreszcie ciekawy ob­
jaw. Wilhelm 11, który wypowiedział wojnę, 
nie jest obwiniany o wzrost podatków i cięż­
kie położenie, w jakiem się dzisiejsze Niem­
cy znajdują; obwiniany jest o to rząd repu­
blikański. Innemi słowy ci, którzy likwidu-

Kronika Telegraficzna.
(P. A.T.).

KATOWICE, 5.9. P ierw sze  pow akacyjne p o sied zen ie  
se jm u  górnośląskiego odbędzie s ię  dnia 9 b.m.

PARYŻ, 5.9. Z P o rtsm u th  n adesz ła  w iadom ość o zgonie 
znanego m iljonera R eginalda V anderbilda.

RZYM, 5.9. D zienniki donoszą z N eapolu, że po lic ja  
tam te jsza  e restow ala  pew nego handlarza broni, k tó rą  w ysyłał 
on do Trypolisu.

MOSKWA, 5.9. R adjow iestnik donosi, że sow iecki syn­
dykat handlow y zaw arł z w łoskiem  m in is ters tw em  m arynarki 
um ow ę co do dostawy 50000 to n  ropy.

PARYŻ, 5.9. Związki zawodowe kolejarzy austra lijsk ich  
ogłosiły urzędow o zakońcenie  stra jku .

PARYŻ, 5.9. „L’O euvre* donosi, że P ain leve  zaw iado­
m ił m arszałko L yaute’y, iż rząd  w ciągu październ ika zam ia­
nu je  w Marokko jego cywilnego następcę .

BORDEAUX, 5.9. W pobliżu B ayonne w ykoleił s ię  po ­
ciąg pospieszny. 3 osoby zab ite , około 15 ranionych.

RZYM, 5.9. W edług Popolo, łódź podw odna V anderro  
leży na dnie m orza w głękokości 60 m etrów  n iedaleko  wy­
b rzeża  Sycylji O głoszono urzędzw nie, że ca ła  załoga około 
60 ludzi zginęła.

LONDYN 5.9. M orningpost donosi z W aszyngtonu, że  
am erykańska ied e rac ja  pracy naw ołuje Amerykanów do kupo­
w ania tylko tow arów  am erykańskich i bojkotow ania zag ran icz­
nych.

LONDYN, 5.9. W edług T im esa m inistrow ie państw  so ­
juszniczych i N iem iec spo tykają  s ię  z końcem  w rześnia w 
Szw ajcarji, lub północnych W łoszech w celu  rozpatrzen ia  p ro ­
pozycji, dotyczących paktu  bezp ieczeństw a.

S iła  Konieczności.
Z żywem zadowoleniem przy jęła  nasza op in ja  

publiczna wiadomość o rozpoczynających się w 
dniu  31 sierpnia rokowaniach polsko-lilew&kictt 
iw Kopenhadze. N ie*ytlnm ac^°na bowiem i daj zu­
pełnie niezrozum iała jlest dla polskiego ogołu tai, 
żywiołowa nienawiść, czy niechęc, jjaką pewne koła] 
polityczne litewskie w pajają w swe społeczeństwa 
iw stosunku do Polski Najród n a ^  da lek i jjęst 
bOwiem o d  tej nienawiści, jaka cechuje dzisiaj 
swych działaczy litewskich. Polacy, związani zi 
narodem  litewskim tysiącem wspommen, wspól­
nych przeżyć sprzęgnięci z nim głębpko zakorze­
nione tradycje .braterstwa, zachowali do dzis 
dn ia  serdeczne uczucia przyjpiżni i miłości , iwifsto- 
sunku do Litwy.. Zachowali jie mimo* 'ze’ Litwa 
dzisieilsza, od  chwili swego odjtodzenja nie 'zanied­
ba ła  ani jfednej pkazji aby nam U aszkodńĄ  lub 
conailmniej dokuczyć. W chwili nawet trwogi p  
los współbraci naszych, złośliwie prześladowa­
nych, p rfez  kierujące dziś państw em Jilewskiml ży­
wioły, nie możemy się wyzbyć tych Uczuć, któfre 
w  nas wpoiły długie lata zgodnej, współpracy. 
Jes t tez u nas wi stosunku ido Uitwyj 'dużo 'uczuć, 
pobłażania i wyrozumiałości, a jeszcze więcej 
głębokiego przekonania, że przecież tak  długo 
trw ać riie może, że te nierozum ne dąsy litew skie 
i uparte  ich złośliwości m uszą się wreszcie iskoń- 
czyć... Chętnie też tłumaczymy sobie dzisiejszy 
kurs polityczny, panujący w  Kownie podszep­
tam i złych sąsiadów  i zacietrzewieniem młodego 
nacjonalizm u przywódców narodowych litewskie!!
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równie nieoczekiwanie dla siebie, jak dla iświata ob 
darzonych władzą wskrzeszonego państwa.

To wszystko pow oduję, źe ogół polski jest 
szczególnie wrażliwy na punkcie porozumienia 
polsko-litewskiego, że przywiązuje dość często o 
wiele w iększe znaczenie niż to, na jakie w rzeczy­
wistości ono zasługuj/e, że niejedeii z nas z nie­
cierpliwym utęsknieniem przykłada ucha do zie 
mi, nadsłuchując, czy wypadkiem nie da się zło­
wić jiakichś tajemniczych znaków pojednania i 
zgody, jakichś odległych, serdecznych rozhowo- 
r ó w .  0

Kie ulega wątpliwości, że z dniem każdym jes­
teśmy bliżsi tej oczekiwanej chwili, lecz jest ona 
jpszcze tak dąleka, że najbardziej nawet czuły  
zeismagraf nie jest w  stanie pochwycić drgań, 
jiakie w tej sferze się rodzą. Przedwq(zjesne są 
też wszelkie kombinacji polityczne, jakie w związ 
ku z porozumieniem polsko litewskim na.Aąpićby 
m ogły lub m usiały. ;

Dziś uzbroić się (musimy nadal cierpliwością 
mając jed yn ieję  głęboką pewność, że gtopolitycz- 
ne położenie Litwy Kowieńskiej^ jej gospodar­
cza jedność z. naszemi kresami północno-ws hod, 
niem i jjest tak wielką, jż nie m ogą te ziemie na 
dłuższą m etę być od siebie sztucznie izolow ane. 
Życie izolacji tej nie zniesie.. Pierwszym lego ob-, 
jjawejn jest obecna konferencja polsko-litewska, 
mająca doprowadzić do otwarcia portu kłajpedz 
kiego i dalszego Niemna dla handlu polskiego. 
Niezawodnie konferencją ta napotka na szereg 
trudności na różne komentowanie przez strony 
polską i litewską obowiązująydh iw lej sprawie 
konwencji z dnia 8 maja 1924 r. i decyzji Ligi 
narodów z 30 lipca 1925 r.. Nie ulega też wątpli­
wości iż jfej specjalny, bardzo wąski charakter 
nie upoważnia nas (w niczem do (wiązania z nią 
jakichś większych1 n adziei na ułożenie stosunków  
polsko-litewskich tern nie mniej sam fakt bezpoś 
redniego zetknięcia sję oficjalnych przedstawicie­
li rządów polskiego i litewskiego beż niczyjego 
pośrednictwa,, jest przytem dużego znaczenia. D o­
tychczas tak nie rozmawialiśmy nigdy.

Ze strpnyi litewskiej jest to ustępstwo nielada.

Uchyla bowiem  stosowaną do dziś metodę bojko­
tu Polski i  utrzymania pozorów  nieustającego 
stanu wojennego i naprężenia między Polską a 
Litwą. l i ,

Aby osłabić wrażenie wewnętrzne tego Ustęp­
stwa rząd litewski polecił przedstawicielom swo­
im zagranicą ogłosić, źe nie przestaje uważaś, źe 
Litwa pozostajie w  stanie wojny z PoiSKą. 
Skądinąd jjednak nadeszła wiadomość, że oś­
wiadczenie to uważać należy za demonstrację bez 
ireści, juz nawet bowiem sfery polityczne litew­
skie otrzeźwiały: na posiedzeniu komisji dla 
spraw zagranicznych, minister spraw zagranicz­
nych ,Czarnecki skłądał sprawozdanie o rokowa­
niach z Polską co do, $pław.u po Niemnie. Opozyc 
ja usiłowała przeforsować wniosek potępiający 
rokowania, wniosek ten wszakże nie uzyskał 
większości, co świadczy o ewolucjf m yśli politycz 
nej litewskiej. Konieczności życiowe sprawiają, 
że Litwa nie może uchylać się od konferencji ma­
jących ściśle praktyczne znaczenie. Potrzeby ży­
cia gospodarczego silniejsze są od założeń teore­
tycznych młodzieńczej [polityki litewskiej. Wpraw­
dzie rząd litewski tłumaczy swą zgodę na odbycie 
konferencji względami na tswe zobowiązania mię­
dzynarodowe. Czyni to wszakże jedynie w tros­
ce o zachowanie pozorów, konsekwencji. Według 
zobowiązań, na które powpłujie ,się rząd litew­
ski, porozumienią polsko-litewskie winno było na 

•stąpić Już'dawno, a gdy nie nastąpiło, już przez 
to samo zobowiązania nie zostały dotrzymane. 
Ze nic pociągnęło to dla Litwy żadnych niemi­
łych skutków, świadczy okoliczność, że rada am­
basadorów przy wym ianie dokumentów ratyfika- 
cy/nycu umowy kłajpedzkiej nie zwróciła na \o  
zaniedbanie uwagi... Jest to dowodem, że n ie zo­
bowiązania międzynarodowe, lecz położenie gos­
podarcze zmusza jdjziisiejjsźjy rząd litewski do roz­
m ów  z Polską wi sprawie spłąwu po N iem nie.1 i  
Kłajpedy [ i 1 : ć";

Z faktu tego (można czerpać nadzieję na 
przyszłość, nawet oceniają teraźniejszość z dosta 
teczną dozą powściągliwości i  rezerwy. „

i  ANDRZEJ SKIBA'.

v 9IWagazyn bławatny 
M o n t a s r  i K o t t

przeniesiony został
na Główny Rynek dom p. Ziółkowskiego vis vis Magistratu.

EV_____________ __:_____________
zjfeździe francuskiej p artji socjalistycznej S. F. K o n o r c s  /YlOrSVlSkl. 1 °- (Sekc->a francuskiej II m i ędzy n  a rod d w k i) 

'  ^  X postanowiono, jak wiadomo, przejść w stosunku
do rządu p. Painleve'go do ©pozycjji. ' i. i’ ji\V Marsylj'i kończy swoje obraidy (kongres d n i 

giej Międzynarodówki socjalistycznej, po którem  
oczekiwane są uchwały mające stanowić punkt 
zwrotny w taktyce socjalistów poszczególnych 
krajów. Prestige drugiej Międzynarodówki bardzo 
ucierpiał' w  czasie wielkjej, wojny, kiedy to socjal­
demokracją niemiecka, która przodowała przed 
rokiem 19J4 w ruchu socjalistycznym międzyną- 
(rndowym i była zawsze pierwsza w dyskusjach 
teOi etycznych, .choć la saima socjal-demokraćja, 
która gorzko wyrzucała Janresowi kompromis z 
burżnazją — zachowała Się w isposób zupełnie 
bierny, gdy należał|o, w łaśnie czynem stwierdzić 
tcOrję.. Po wojnie utworzona międzynarodówka 
moskiewska stała się czynnikiem rozkładowym 
iw łon ie drugiej międzynarodówki, w pewnym. U-O- 
mencie stanęła w, obliczu zupełnego lozdrobienia  
gdy odłączyła się od niej grupa teoretyków), ąby 
stworzyc coś pośredniego pomiędzy dwiema orga­
nizacjami socjalistycznemu drugą i pół miętfzy- 
uarodówkgG Żywot tej, (Ostatniej był jednak nie­
długi. Wkrótce stanęły oko w oko drugą J trze­
cia międzynarodówka, pierwsza osłabiona konku­
rencją komunistów* druga wzmocniona przemoż- 
nem matęrjalnerc, i moralnem poparciem Sowie­
tów, t e /  komunistycznej (;jaczejki r w świecie'ha­
seł wywrotowych. . , , j . ( j

Kongres m arsylski stanął przed siarą alter­
natywą: współpracy z partjami burżuazyjnenn 
lub tez polityki bezwzględnej opozycji.. Dwaj przy 
kłady wysuwały się na plan piejrwszy: Belgja, 
gdzie socjaliści nie odmówili udziału ,w rządach 
będąc w iąz  z katolikami ich współodpowiedzial- 
nym i uczestnikami,, o|ra^ Francją, gdzie od dzerw^ 
ca 1924 r, do lipca T925 r. (socjialiści (również ąde 
odm awiali rządowi poparcia, choć w formie Iznacz 
nie bardziej dyskretnej. Jednakże na pstatoim

Ustalenie jednolitego programu w  sprawie: sto­
sunku partji socjalistycznych w  poszczególnych 
ki ajiach do rządów, okazało się jednak bardzo 
trudne. Zbyt wielkie bowiem ujawniły sję różni­
ce indywidualne w ujmowaniu ideologji zadań te­
go stronnictwa. Socjaliści belgijscy np. uważają, 
jZ działalność socjalistów powinna polegać prze- 
dewszystkiqrn na akcji społecznej wśród m as :ro- 
botni<.zych. .Socjjaliści angielscy dążą przede- 
wszystkiem do nadania ruchowi robotniczemu po- 

’ tęznych kadrów organizacyjnych, kładą szczeg I- 
n y n acisk na system syndykalistyęzriy. Zdaniem  
socjalistów angielskich partja robotnicza jotęźfia , 
bo oparta na mdj(pnach zrzeszonych pracowni­
ków, będzie mogła z casem objąć władzę bez k  
wstrząsów dziedzicząc władzę iw sposób natural­
ny poi paftjach buriuazyjnych.. Punktem zasadni­
czym ich programu jest unarodowienie kopalń, 
później wielkich przedsiębiorstw oraz środków 
komunikacji. ,We Włoszech góruje ideolog ja re­
wolucyjna proletarjatu fabrycznego, przyczem 
socjalizm wj tym kiraju przybiera (formę podobną  
do socjalizmu rosyjskiego za czasów] kiereriszi 
szerzyzny: droga po której; kroczyła rewolucja 
rosyjska od m arqa do października 1917 troku, 
była rażąaoi podobną do równi pochyłej, po któi 
ircj. (Staczały się Włochy w  latach 4920—1922 'z 
tą różnicą, że w e Włoszech zapanował Mussolini 
podczas gdy w Rosji s tan ą ł (u wfadzjy Lenin. So­
cjalizm francuski pragnie za wiszelką [cenę stanąć 
n steru państwa, w tym celu zgadza [się |ną uajp 
dalej idące poświęcenia. Ideologja partyjna gra 
u nich m ię drugorzędną. Osoby jeaderówj wybory 
powszechne i komunalne wysuwają się na plan 
pierwszy. Socjalizm francuski jest przedewszys- 
k|em; żądny, w ładzy, tejm się  jwięc tłumaczy, jjego,

udział w  rządzie p. Hjerrio t£ą, gdzie wywierał 
wpływ bąrdzo, poważny na politykę państwa, nie  
będac jednocześnie obciążonym odpowiedzialnoś­
cią. j . ; ,

Takieto, bąrdzo poważne różnice pomiędzy, 
socjalistami .wszystkich krajów ujawnił kongres 
majrsylśki. ,To. też nie najeży, pczekiwać ęibjy !dał 
on konkretne^ instrukcje co do ,stosunkuj Ido (partji 
buiżuazyjjnych, z a to, przypuszczać należy, że 
front bardziej jednolity będzie mógł być !w ylwo- 

.rzony w  stosunku do; komunizmu i trzeciej jmię- 
dzynai odówki. Akcj|yt tej ostatniej jest d la lli unię. 
dzynau odówki groźną konkurencją. Od przeciw­
działania jej wpływom zależy wprost istnienie 
socjjaijzmu umiarkowanego, dla którego komu­
nizm jest tern groźniejszy, że rozporządzą po- 
tęznemi środkami mąlerj.alnemi. Nie ze strony  
partji burżuazyjnych, źle zorganizowanych i roiz.. 
dzielonych rywalizacją międzynarodową, ale ze, 
stiony, kliki m oskiewskiej|, doskomale zorganizo- 
wanej i konsekwentnej w swem działaniu grozi, 
socjalistom, największe niebezpieczeństwo,

_  _  , i JAN &QOTAN. r t Z b

Miłość ojczyzny czy po­
siadanie natty.

( S p r a w a  M ossulu)
Naj!poważniejsza sprawą, jaką zajtpuje i»ię o- 

been i e Zgromadzenie Ligj Narodów, będzie — 
prócz kweslji gdańskich — sprawa Mossulu.

Mossui, ściślej [wiiajet mossulski, jest kością 
niezgod między, Anglją i Turcją. Anglją dąży idio. 
.włączenia go do państwa Iraku, będącego! jjej wa­
salem, Turcjbi chce gó utrzymać przy sobie., Anglji 
cliodzj o wielkie pokłady _nafty i  jeszcze jeden 
punkt oparcia dla jej wschodnio-muzułmańskiej 
polityki, dla Turcji jest to sp ra w l 2całkowywauia 
kraju i, już dzisiaj sprawa honoru.

To leż I'urcja niezwykle energicznie zabrała 
się do obrony, s w!ych praw przed L igą Narodówf, 
będąc zresztą — jjak sądzić jmpżna — przygolovmr 
ną na ewentualną walkę oyęjną ó (posiadanie te­
go kraju.

Celem należytego, poinfo;rmowąnia i przygo­
towania opinji całego świata tureckie (ministerstwo 
spraw zagranicznych wydało znów niedawno, 
„Księgę Czerw|oną“ p.t. prawa Mossulska;; od  
.30 października 1918 r. do ,1 kwietnia (1925 r.A

Książka la o 317 stronach daje dużo rzeczy­
wiście ciekawych informacji- Powody, dla któryclf 
Turcja, żąda Mossulu są natury (etnograficznej, 
politycznej, historycznej, gospodarczej i w ojsko­
wej. ; i

Ludność wilajLeta wynosi 500.000 z czego: 
Kurdów 283.830. Turków 146.960, Arabów 
(43.200, innych muzułmanów 18.000, niemuzułma- 
nówi 31.000. Znaczną większość tworzą więc (Kuir 
do\y|e i Turcy. Statystyka turecka wjększość tą  
Oblicza n a ,85 (piroc., angielska n ą  i65 proc. !LUdH 
no:ść indyjska — wbrew twierdzeniom angielskimi 
— żąda połączenia z  Turcją. Co do Arabów, to 
trzeba pamiętać, że ich antytureckie iwystąpienla 
odbywały, się pod presją w ojsk okupacyjnych ani. 
gielskich. L : ;

.Gospodarczo Mossul też bardziej, związany  
jjest z Turcją niż z Irakiem;. .Granicai żądana iprzejz 
Turków ima dla nich także ważne znaczenie stra­
tegiczne, bowiem jest naturalną granicą, stwo­
rzoną przez dość wysokie pasma gór.

Ścisłe żądania i prgumenty tureckie zdęfinjo^ 
w ai Kumet-pasza, delegat turecki u Ligi iNarodów, 
Argumenty te przytaczamy za Czerwoną Księgą.

1) W iiajet zam;ieszkały jest przez większość 
turecko-rndyjską. ,

2) Życzeniem ludności jest ostateczne, znale-i 
zienie się w  granicąch Turcji.

3) Geograficznie i politycznie jest ton Wila- 
j(el nieodłączną częścią Anatolji, przez którą łą­
czy się z (morzem Sródiziemnem. , ; (

,4; Dotychczasowe umowy dotyczące kraju, 
zawierane przy udziale byłego sułtana ol to ma li­
ski ego nie mogą być brane ną' rachubę, bowiem  
ludności’ nie była  dana jeszcze możność swobod  
nego wypowiedzenia się co do swego losą , af to! 
wobec gwałtów okupacyjnych.

5) Turcjia nie może wyrzec s ię  Mossulu, le­
żącego na Ważnem skrzyżowaniu dróg łączących 
południową Anatolję.

G) Los Ąlossulu był uprzednio podobny Jak 
innych części państwa tureckiego, jak (np. Konstou  
tynopola, jednakże,w  końcu obce wojska okupa­
cyjne m usiały się fwjycofąć i (ziemie do Turcji m. 
wróciły. To samo stać się m usi z Atossulcm.

Jest kwest ją ciekawą, jak spór turecko-angiel 
ski rozstrzygnięty zostanie przynajjmniej w  swo­
im pierwszym pokojowym sladjum przed aeropa 
giem świalą, Ligą Narodów.

Czy zwycięży turecka (miłość oj/zyzny, czy  
angielska chęć posiadania nafty ? Czy trwać b ę­
dzie nadal P»kój„ czy usłyszymy o noiwej wojnie, 
wprawdzie odległej, ale niemniej ni* wpływającej 
bardzo na tak pożądaną stabilizację stosunkowi 
!W, Europie. !aJLJ  f 1 1 ( _  : [A  Ą  ; .
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Obywatele i Obywatelki!
Sprawa Obrony Powietrznej Państwa 

jest tak doniosłą, a zarazem tak ogólnie zna­
ną, że zwalnia nas od przytaczania dowo­
dów i ważności, ale równocześnie pobudza 
do zwrócenia się do Was czcigodni Obywa­
tele i Obywatelki o poparcie naszego lotnic­
twa, w uruchomionem w całej Polsce Tygo-. 
dniu Lotniczym. Wiemy dobrze, że przesile­
nie ekonomiczne trwa jeszcze, ale ma się 
już ku końcowi, więc nie wymagamy ofiar 
nad siły, ale niech każdy złoży taki datek, 
na jaki go stać to z tych ofiar drobnych 
złoży się suma, za którą jeden samolot dla 
Kalisza, nabyty być może, czem przyczyni 
się do spokoju i bezpieczeństwa Państwa.

Zwracamy się specjalnie do wszystkich 
Zrzeszeń i Stowarzyszeń, z gorącą proźbą o 
pomoc i poparcie usiłowań Ligi Obrony Po­
wietrznej Państwa.

KOMITET.

Obywatelell!
Tydzień Lotniczy w całej Polsce od dn. 6-go 

do dn. 13-go września b. r,
W sobotę, dn. 5 o godz. 7 wiecz. — capstrzyk 

po ulicach m iasta w wykonaniu orkiestry wojskowej.
W niedzielę, dn. 6 o godz 9 rano uroczyste 

nabożeństwo w kościele O.O. Jezuitów, o godz 4 
po poł. koncert orkiestry wojskowej w Parku Miej­
skim. W godzinach rannych sprzedaż znaczka na 
ulicach miasta.

We wtorek, dn. 8 o godz. 4 p. p. koncert or­
kiestry wojskowej w Parku Miejskim.

W czwartek, dn. 10 o godz. 8,30 wiecz. aka- 
demja, oraz koncert z udziałem p. Niny Mamroth, 
p. kap. Zakrzewskiego, pp. Marji, Michała i Kazi­
mierza Wiłkomirskich, oraz orkiestry 29 p. S. K. 
pod kierunkiem p. kpt. Ksionka. Akademja ta  od­
będzie się w sali Kasyna Oficerskiego.

W sobotę, dn. 12 o godz. 8,30 wiecz. przed­
stawienie amatorskie „Hiszpańska Mucha".

Przez cały tydzień lotniczy odbywać się bę­
dzie sprzedaż nalepek na okna.

Wszystkie restauracje i cukiernie zobowiązały 
się do pobierania w przeciągu Tygodnia Lotnicze­
go 10* od każdego rachunku.

Znaczenie lotnictwa w obronie kraju jest na 
tyle ważne i ogólnie znane, że Komitet Powiatowy 
Ligi Obrony Powietrznej Pańswa na chwile nie wą­
tpi, że wszyscy gorąco czujący Obywatele Polacy, 
choć najdrobniejszym datkiem przyczynią się do 
uświetnienia rezultatów  zbiórki podczas „Tygodnia 
Lotniczego".

K R O N I K A
— K a l e n d a r z y k  a stro n o m iczn y .

W niedzielę, dn, 6 września wschód słońca przypada 
o godz 4 m. 54, zachód o godz. 18-ej m. 8; Długość 
dnia wynosi 13 godz. 20 m., ubyło dn. 3 godz. 24 min. 
O statn ia kwadra przypada w czwartek d. 10 b. m.

— S p ro sto w a n ie . W wczorajszej wzmian­
ce w Gaz. Kaliskiej p. t. Hołd płycie nieznanego 
żołnierza, przepuszczono, że wieniec na płycie p. 
S tarosta  złożył w imieniu nietylko urzędników po­
wiatu, ale i sejmiku powiatowego co niniejszem 
prostujemy.

— Stan  w ody na r z e o e  P ro śn ie  pod­
nosi się coraz wyżej. Spienione fale unoszą już 
kępki traw  z powyrywanych brzegów. Czyżby nam 
groziła powódź, jak to sygnałowaliśmy wczoraj z 
nad rzeki Warty?

— Już s ię  z a cz y n a . Robotnicy pracują­
cy w młynach kaliskich zażądali 30% podwyżki. 
Je s t to  naturalnie żądanie nieszłuszne, gdyż nic 
nie drożeje, a obliczone jest jedynie na efekt ewen- 
tualriego podrożenia mąki i chleba co byłoby pre­
tekstem  dla dalszych zwyżek, tak  pożądanych dla 
wrogów Polski.

Właściciele młynów powinni bezwględnie nie 
zgodzić się na tą  podwyżkę, godzącą w najele- 
mentarniejsze podstawy ekomicznego bytu Polski. 
Wogóle władze m iarodajne powinny zwrócić b a­
czną uwagę na pracę wywrotową jaką wykonują 
teraz już nie pocichu, ale zgoła jawnie, niektóre 
osobistości w Kaliszu.

— S tr a sz n y  w yp ad ek  na soh odaoh .
Na Nowym Swiecie, miał miejsce w dniu wczo­
rajszym w strząsający wypadek. O to 82-letnia Ła­
ja Katz zchodząc ze schodów w domu Nr. 12, 
poślizgnęła się i spadła z nich na głowę. Nie­
szczęśliwa staruszka skonała na miejscu wskutek 
wstrząsu mózgowego.

— D laczego?  Dlaczego gazownia kaliska 
niedostarczyła gazu w piątek w godzinach po po­
łudniowych? Czy brak gazu w piątek był wypad­
kowym jakimś sporandycznym defektem, czy też 
stale będziemy musieli w godz. popołudniowych 
obywać się bez gazu? Na te wszystkie pytania 
odpowiedzieć powinna puliczności kaliskiej gazow­
nia miejska, gdyz dla ludzi używających gaz nie 
jest rzeczą obojętną czy ten  gaz dostarczany jest
0 każdej porze dnia i nocy czy też go niebędzie w 
pewnych godzinach. Dodać tu taj trzeba, że prze­
rywanie dostarczania gezu jest stale połączone z 
wielkim niebezpieczeństwem dla publiczności, gdyż 
trzeba wiecznie pamiętać o otwartych kranach, a 
w tych warunkach o wybuchy bardzo nietrudno.

— O str ze że n ie . Stwierdzonem zostało, 
że obywatele polscy udający się na terytorjum  W. 
M. Gdańska w wielu wypadkach nie posiadają do­
wodów osobistych/zaw ierających rubrykę „przyna­
leżność państwowa", wskutek czego nie są dopusz­
czani na terytorjum  W. M. Gdańska i narażają się 
na stra tę  czasu i pieniędzy.

Z uwagi na powyższe Starostw o wyjaśnia, że 
przez punkty kontrolne przy wjeździe na te ry to r­
jum W. M. Gdańska przepuszczani są tylko ci oby­
watele polscy, którzy w myśl konwekcji polsko- 

' gdańskiej są w posiadaniu dowodów osobistych z 
rubryką „przynależność państwowa polska".

— Echa p otw orn ej zb rod n i pod S ta ­
w em . Dowiadujemy się pewnych, już dokład­
nych, szczegułów o potwornej zhrodni dokonanej 
przez oszalałą kobietę w Jonałowie, gm. Staw.

O to Bronisława Czamczak miała narzeczone­
go, ów narzeczony (za namową jej brata, który ze 
swej strony nie chciał dopuścić, ze względów ma- 
terjalnych, do ślubu) zerwał z Czamczakówną, ta  
z rozpaczy dostała obłędu, w ataku furji schwyci­
ła siękierę i w targnęła do komory, w której był 
jej b rat Ignacy, w raz ze służącą Janiną Michalak. 
O drazu z miejsca oszalała kobieta jednym potęż­
nym uderzeniem siekiery rozcięła Ignacemu Cz. 
twarz, tak  że wyprysnęło mu oko. Czamczak padł 
na ziemię ciężko ranny, jednak zdołał się zerwać 
na nogi i chciał uciekać, ale drugie, jeszcze stra­
szliwsze uderzenie w tył czaszki, zabiło go na 
miejscu. Czamczakówna po dokonanem m order­
stwie nad bratem , zaczęła się znęcać nad trupem,

rąbiąc go dalej siekierą. Służąca Janina Michała- 
kówna, nie mogąc znieść pastwienia się nad tru ­
pem, rzuciła się wydzierać oszalałej dziewczynie 
z rąk siekierę, — to  ją zgubiło. Gdyż Czamcza­
kówna spostrzegła, że Michalakówna chce jej wy­
drzeć siekierę, potężnym ciosem siekiery w piersi, 
powaliła ją na ziemię. Michalakówna zerwała się 
jednak i wybiegła z komory wołając o pomoc, ale 
na progu od upływu krwi zem dlała. W tedy Czam­
czakówna zadała jej w plecy straszliwe cięcie sie­
kierą, które Michalakównę pozbawiło przytom noś­
ci. Na krzyk Michalakówny zerwał się z posłania 
ojciec oszalałej i chciał jej zabiedz drogę. Fur- 
jatka jednak rzuciła się na ojca i tylko prosty 
przypadek, że siekiera ześlizgnęła się po ubraniu 
uratow ał mu życie. Już przez nikogo nie powstrzy­
mywana Czamczakówna dopadła studni i wsko­
czyła w nią. Ratunek był niemożliwy, gdyż była 
noc i studnia bardzo głęboka. Michalakówna leży 
obecnie w szpitalu św. Trójcy, stan jej jest bez­
nadziejny, ma przebite siekierą płuco.

— N ie zo stsw ia ć  p o r tfe li. Złodzieji te ­
raz wszędzie pełno, p. Potczek Tomasz miał to 
nieszczęście i niemiłe roztargnienie ze swój grubo 
naładowany portfel położył na ladzie sklepu p. 
Dunkelmana przy Nowym Rynku, w tej chwili 
znalazła się pod ręką w sklepie jakaś sprytna zło­
dziejka, która portfel z przed nosa mu sprzątnęła
1 ulotniła się czemprędzej. Portfel był skórzany 
żółty, gotówki w nim było zgórą 350 zł., pozatem 
patent na handel towarami łokciowemi. Wogóle 
teraz zauważyć można, że po sklepach w ślad za 
zam oinem i ludźmi włóczą się jakieś indywidua, 
poszukujące okazji, .aby ich okraść. A więc bacz­
ność! Trochę uwagi i można się przed niebezpie­
czeństwem ustrzedz.

— S ch w y ta n ie  am atork i cu d zych  
ze g a r k ó w . W swoim czasie donosiliśmy o kra­
dzieży na Nowym—Rynku nauczycielce p. S. Golcz- 
Majowej torebki wraz ze złotym zegarkiem, gotów­
ką i dokumentami. W dniu dzisiejszym udało się 
ekspozyturze śledczej poi. państ. schwytać spraw­
czynię tej kradzieży jest nią niejaka Wiktorja P a­
procka zam. w Kaliszu przy ulicy Górnośląskiej. 
Paprocka została oczywiście aresztowaną, odebrano 
jej skradzione przedmioty, a samą złodziejkę prze­
kazano władzom sądowym.

— O rgan izacja  k a p e lm istr zó w  w oj- 
akow yoh . Sprawa organizacji kapelmistrzów 
wojskowych po bezm ała półtorarocznych pertur­
bacjach weszła obecnie na drogę ustawową.

Jak  nas informują — kapelmistrzom wojsko* 
wym zostały przyznane oficerski tytuły, wzamian 
za wysoki stosunkowo poziom wykształcenia fa­

chowego, ogólnokształcącego i wojskowego, jakim 
to  warunkom winien odpowiadać każdy kapelmistrz.

Podporucznikiem bowiem grupy kapelmistrzów 
może być mianowany jedynie ten, kto posiada 
wykształcenie ogólne w zakresie eonaj mniej 6 klas 
szkoły średniej, dyplom wyższej szkoły muzycznej, 
uznanej przez państwo, odbył ustawową służbę 
wojskową i ukończył Szkołę Podchorążych Rezer­
wy.

— S ta ty s ty k a  ob yw ate li b ęd ą cy ch  
na utrzym aniu  sk a rb u . W arto poznać tro ­
chę cyfr wskazujących, ile o%ób w Polsce jest na 
utrzymaniu skarbu państwa.

1. Mamy w Polsce 73,500 nauczycieli szkół 
powszechnych, średnich, zawodowych, wyższych 
zakładów naukowych i seminarjów.

2. Sądownictwo zatrudnia przeszło 13.000 osób 
w tern 4366 sędziów, prokuratorów  i aplikantów.

3. W administracji państwowej pracuje około 
30.000 urzędników.

4. Policja ma 42.000 ludzi
5. Na przestrzeni 50.000 kim. linji pocztowych 

pełni służbę 30 000 urzędników poczty, telegrafu i 
telefonów.

6. Więziennictwo posiada około 6 tysięcy lu­
dzi, tyleż mniej więcej osób pracuje w różnych mo­
nopolach państwowych.

7. Niższych funkcjonarjuszy, pracujących w 
różnych urzędach, mamy przeszło 30 000 Razem 
mamy stałych urzędników i funcjonarjuszy 402500 
osób.

Jeśli ludność Polski przyjmiemy na 28 miljo- 
nów — wypadnie na 56 obywateli 1 urzędnik. Ale 
nie na tern koniec jeszcze. Ponadto państwo mu­
si utrzymywać emerytów, wdowy i sieroty po urzęd­
nikach 41.177 osób w grupie cywilnej i 19.237 w 
grupie wojskowej. Inwalidów wojennych pobiera­
jących rentę mamy 267.000.

Wobec tego wzrasta liczba osób utrzymywanych 
przez skarb o 300.000 wtedy stosunek do ludności 
kraju zmienia się jak 1:39.

Wszystko są to  cyfry mniej więcej ustalone.
Należy jednak dodać do tego jeszcze 100.000 

bezrobotnych w Polsce korzystających z różnych 
zasiłków przyznawanych przez państwo.

Z powyższych danych wynika, że państwo ma 
o kim myśleć.

R A D I O .
P rogram  na n ie d z ie lę  6  w r z e śn ia  b. r

BERLIN (505) 9 Muzyka Kościelna 17—18 ;i 20.30 Kon­
certy.

LONDyN (1600) 20. Koncert—kabaret Jazz-band. 
WROCŁAW (418) 12 Muz. Kościelna 9.17—18 i 20 Kon­

certy.,
FRANKFURT M. (470) 8 Muz. Kościel. 17 — 18 i 20.30 

Koncerty.
KRÓLEWIEC (463) 9 Muz. Kościel. 17 — 18 i 20 .Kon­

certy.
KÓNIGSWURSTINHAUSEN (1300) 11—30—12.50 Kor

cert.
LIPSK (454) 8.30 Koncert na organach 12—15, 430—18 

i 20.15 Koncerty.
MONNTER (410) 9 Muz. Kościel, .15 — 16 i 20.30 Kon­

certy.
WIEDEŃ (530) 11—12.30, 16—18 i 20 Koncerty.
RZYM (425) 10.30—11 Muz. Kościel., 21 Koncert. 
PRAGA (550) 11,17—18 i 19 Koncerty.
BRNO (1800) 10—11 Koncert.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„ K A L I S Z "  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  dn. 5  w r z e śn ia  1925 r . god* . *-a rano.

. 1) Ciśnienie powietrza 745.2
2) Kierunek wiatru sw
3) Siła wiatru 4 m/s
4) Stan nieba deszcz
5) Wilgot. bezwzględna 7.5
6) Wilgot względna 98%
7) Temp. powietrza +7.5
8) Ilość opadów |-o 2.8
9) Najwyi. temp (”2 "1 S +14.1

10) Najniż. temp. +8.9
11) Temp. grunt, na głę­ +1.41
bokości 50 cm. 1 g. p p
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9  qaszym żołąierzu.
'Słyszysz pobudkę? Tra • •• ra... ta... ta...

To wojsko polskie idzie! Muzyka gra!
To sunie polski stalow y m ur,

To płynie piersi żelaznych sznur,
To ziemi naszej najczystsza sól,

To s tan  jej przedni! To Książe! Król! 
-O brońca domostw! W olności straż!

To żołnierz nasz!
C ichy, lecz w boju rów na się lwu,

Jeden  w ystarczy za innych stu ,
N iech drżą wrogowie, gdy zm arszczy brew, 

Po w szystkich ziem iach rozlew ał krew. 
Z na św iat ten  żywy z granitu  buf.

Pom ną go: Raszyn, Lipsk, Możajsk, Lwów, 
Kiedy kulam i pluł wrogom  w twarz,

To żołnierz nasz!
M knie w piekło, gdy kraj rzeknie:— „Idź"!

Z bohateram i wiąże go nić,
J e s t  coś z Zawiszów, z G łowackich w nim, 

N a śm ierć niechybną pędzi, jak w dym, 
Żółkiew skich, C hrobrych prawy to  syn, 

Rozwala wrogów, jak drzewo klin,
Ł am ie —  gdy padnie kom enda:— „P raż“ !

To żołnierz nasz!
Dziś niepodległy rodzi go łan ,

U wolnej Polski w artuje ścian!
Z  W schodu z Zachodu czai się wróg,

Lecz, jak jedyny na niebie Bóg,
Tak przysiągł żołnierz na sz tandar swój, 

lż żaden do nas nie w targnie zbój,
Rzekł i dotrzyma! W iarą go darz,

To żołnierz nasz!
S łyszysz pobudkę? Tra... ra... t a .. ta...

O na o naszem  kochaniu gra,
O  tern, jak żołnierz w serce nam  w rósł,

Jak być rycerzem  —  szczęście — nie m us. 
J a k  my, a wojsko, dusz bratn ich  splot,

Jak  skuł nas  w Jedność m iłości m łot... 
S łyszysz pobudkę? W niej pew ność m asz: 

To żołnierz nasz!
W i. Buchner.

Ubiegła zima była od 130 lat 
najłagodniejszą.

Urząd statystyczny w Berlinie teraz dopiero 
mógł podsumować olbrzymie m aterjały nadesłane 
mu z całej Europy i dotyczące tem peratury ubiegłej 
zimy. Na podstawie dokładnych obliczeń stwier­
dzono, że od 130 lat nie było w Berlinie podobnie 
łagodnej zimy. Jedynie zima z czasów rewolucji 
francuskiej 1795 r. mogłaby się porównać z o s ta t­
nią. W Berlinie istnieje statystyka do której od 
1824 roku są zapisane skrupulatnie wszelkie zmia­
ny atmosferyczne oraz stan tem peratury. Z obli- 
czeń wynika, że w ciągu tych stu la t było zaledwie 
20 łagodnych zim. Najwyższa tem peratura jaką 
zanotowano w ciągu tego okresu była z d 2 lute­
go 1899 r. wynosiła bowiem 14.7 stopni. Jednak i 
ten  rekord pobiła zima 1924 na 1925 rok, najwyższa 
bowiem tem peratura wynosiła w Berlinie 15.3 sto­
pni, w Monachjum dn. 15 lutego 18.2 stopni. Naj­
niższa tem peratura ubiegłej zimy wynosiła T1.2 sto ­
pni. Zanotowano ją w Tylży 11 grudnia 1924 r . i  
13 grudnia w O sterode w Prusach wschodnich. 
Najniższa tem peratura w tychże Prusach zaprzesz­
łej zimy wynosiła dn. 15 lutego 27.2 stopni. Da­
lej stwierdzono że w wielu okolicach Niemiec oraz 
w pozostałych środkowej Europy od listopada do 
lutego nie było ani jednego dnia ze śniegiem, lub 
bardzo mały śnieg, który szybko znikał. Dni śliz­
gawkowych było około 75 procent mniej, aniżeli 
przeciętnie w ostatnich 30-tu latach. W Kolonji 
gdzie zwykle bywało mniej więcej 11 dni w których 
lód stanął, w r. z. były ledwie dwa. W Akwizgra­
nie zam iast normalnych 1 4 , były 4 dni ślizgawkowe, 
w Torgau 3 dni zam iast 25-ciu. Obecnie są czy­
nione dalsze badania przyczyn tak  niezwykle ła ­
godnej zimy i jakie wpłynęły na to  warunki atm o­
sferyczne. x—x.

Słońce jest wrogiem blondynów.
Stosownie do wywodów pewnego am erykań­

skiego uczonego stwierdzić można, że ludność 
Stanów Zjednoczonych jest na drodze do Prze* 
miany w naród ciemnowłosy i smagłocery. Uczo­
ny ten twierdzi, że jasnowłose i niebieskookie 
rodziny, znajdujące się przeważnie w południowej 
części biegu rzeki św. Wawrzyńca, są na wymar­

ciu. Wprawdzie rasa anglo-saska jest niesłychanie 
wytrwała i nawet w kolonjach tropikalnych cieszy 
sie dobrym zdrowiem, jeżeli jednak jasnowłosy 
mężczyzna poślubi blondynkę, a  oboje przebywają 
w gorącym klimacie, to  dzieci rzadko kiedy są sil­
ne i zdrowe i ród zwykle w drugim lub trzecim  
pokoleniu wymiera.

Jasnow łose te  osobniki zostają poprostu za­
bite przez słońce. Istotnie blondynów spotyka 
się prawie wyłącznie na północy, a nigdy na po­
łudniu. — 70", Szwedów, Norwegów i Duńczyków 
to  jaśni blondyni, jak również i większość półno­
cnych Niemców. U Francuzów procent blondy­
nów jest już o wiele mniejszy, a w południowych 
W łoszech człowiek o jasnych włosach i niebieskich 
oczach należy do rzadkości, przyczem charaktery­
styczną jest rzeczą, że owe rzadkie okazy blon­
dynów, wszystkie należą do rodzin arystokratycz­
nych, nie zmuszonych pracować na powietrzu w 
skwarze słonecznym.

400.000 domów w jednym roku.
Istniejąca w S tanach Zjednoczonych organi­

zacja stowarzyszeń budowlano — pożyczkowych 
ogłosiła świeżo sprawozdanie ze swej działalności, 
k tóre wykazuje, do jak ogromnych rozmiarów roz­
winęły się te  stowarzyszenia. Okazuje się miano­
wicie, że przy pomocy tych stowarzyszeń w 1924 
r. kupiono lub wybudowano 400.000 domów, a z koń­
cem roku liczba członków wynosiła 8,554.342 z ka­
pitałem 4;765.437197 dolarów.

Cyfry powyższe wskazują wyraźnie, w jak wy­
sokim stopniu stawarzyrzenia te  przyczyniają się 
do uczenia szerokich mas racjonalnej oszczędności. 
Dzięki im ludzie nietylko dochodzą do posiadania 
własnych domów, lecz powiększają stale swój ma­
jątek, gdyż uczęstniczą w zyskach ogólnych, które 
są znaczne, rozwijając w nich jednocześnie poczu­
cie systematycznej oszczędności.

Składajcie ofiary
na Inwalidów wojennych-

L i c  y t a c  j a
Obwodowe Biuro Funduszu Bezrobocia w Kaliszu 

podaje do wiadomości, że na mocy art. 36 Ustawy z dnia 
18 lipca 1924 r. o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia, 
odbędzie się w dniu 9 września b.r„ o godz. 10 rano w Ka­
liszu, przy ul. Al. Józefiny Af* 23 sprzedaż ruchomości w 
drodze publicznej licytacji w postaci 30 tuzinów getrów 
oszacowanyeh na łączną sumę 250 zł., a stanowiących wła­
sność fabr. wyrobów dzianych H enocha Jareckiego.

Licytacja ogłoszona zostaje na pokrycie należnych fun­
duszowi bezrobocia wkładek z ty tu łu  zabezpieczenia robot

(— ) w .  Wojciechowski 
KIEROWNIK 

Obwodowego Biura Funduszu 
^ 7 Q7  Bezrobocia w Kaliszu.

WA Ż N E  d la  p a d  g o s p o d y ń

Do składa m&terj&Mv piśmiennych
„ G A Z E T Y  HALI S KI E d “

A leja  J ó z e f in y  lf

L d o  za l
*1 s

nadszedł święty transport
L A K U

z a l a k o w y w a n i a  b u t e l e k .

P o trz e b n y  łest
od 15 ■ r z e i n i l r .  b.

Piekarz
sam otny, z dobrem i reko­
m endacjam i jako czeladnik.

Zgłaszać się: Ratyński, Stawiszyn,

Zarząd Nowej Synagogi przy uliey Krótkiej
podaje do wiadomości, że od niedzieli, dnia 6  b. m. w kan- 
celarji Synagogalnej codziennie od 3 do 5-ej po południu 
będą do nabycia miejsca na nadchodzące święta uroczyste.

Posiadacze miejsc z roku ubiegłego, chcąc takowe na­
dal zatrzymać, proszeni są zgłosić się w wyżej oznaczonym 
czasie do środy 9 b.m. włącznie, w przeciwnym razie miejsca 
te  uważane będą za wolne. 167®

•

Z ginęła  
k a r t a  zw o ln ien ia
wydana przez P. K. U. w Kali­
szu, na imię Józefa Kuczyń­
skiego, rocznik 1901. 1700

P oszuku ję

2  pokoi :
z kuehn ią-

O ferty pod adres Mieczysław 
Wiśniewski, Rychwał.

1705

Stenografii
iryucza wszystkich bezpłatnie, listow - 
iie: Instytut Stenograficzny, Warsza­
wa, Mokotowska 39. 1666

•

N a u k a  p i s a n i a  
na  m a s z y n a c h

r ó ż n y  oh s y s t e m ó w .
BIURO PRZEMySLOWO-HANDLOWE 

J. P ie tr z y o k i .
Kalisz, Marjańska 2.

1688

Do 1 0 0 0  z ł
zarobi u nas kąidy bez różnicy stanu, 
pici i wieku, nie odrywając s ię  od 
zajęcia zawodowego. N ie potrzeba ka­
pitału ani fachowego przygotowania. 
Praca b. lekka, żadna agentura ani 
akwizycja. . R e k o r d *  Częstochowa, 
skrzynka pocztowa 106. (Załączyć 

znaczki 45 gr.) 1692

Poszukuję posady
adm in istra to ra  dom u lub 
inkasen ta . Prow adzenie ka­
sy. P o trzebną kaucje 1000zł. 

gotów ką m ogę złożyć.

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez P. K. U. w Kaliszu 
na imię Dawida Neumana 
rocznik 1898. 1693

1687

Zginęła książka tojikowa
wydana przez Urząd gminy 
Pamięcin, na imię Barana Jana, 
rocznik 1892. 1704

Zginęła karta tvolnienia
wydana przez P. K. U. w Kali­
szu, na imię Edwarda Jano ta, 
rocznik 1900. 1703Zgubione

dn. 10-go sierpnia r. b. następujące Z ginął w ek se l
na sumę zł. 500 wystawiony 
przez Bolesława P rałata  na zle­
cenie Władysława Kozłowskie­
go. O strzega się przed naby­
ciem, gdyż w obcym ręku ta ­

kowy nie ma wartości.

5 weksli wystawione na m oje zlecen ie  
unieważniam:

C h.W erses pl. 5/10 w Wilnie na zł. 5C
.  10/10 „’W £  

.  . W I O .  .  .  .  M
A  Lewin .  5/10 .  ■ • .  ® 
2 . Goldman .  30/9 .B ro d n icy  ,  15C 1709 H. SZAJNIK.

Z g i n ę ł a  k a r t u  
z w o ln ie n ia  z  w o ja k a

wydana przez P. K. U . w Po 
znaniu, na imię A n t o n i e g o  
Rzempowskiego, rocznik 1902.

1695 1708
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Pijcie PIWO OKOCIMSKIE
ŚWIATOWEJ SŁAWY.

Przedstawiciel w Kaliszu: W. WITTICH, ul* Polna 26, Kalisz. i*

Nowości 
po opuszczeniu p r a s y  
otrzymujemy natychmiast.

M. J A S I Ń S K I
KSI ĘGARNI A,  S K Ł A D  NUT

i materjałów piśmiennych, 
wypożyczalnia k s i ą ż e k

KALISZ, slica Kanonicka Nr. 3, dom własny.

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić W. P., i i  księgarnia moja, na obecny 
sezon szkolny, została obficie zaopatrzona we wszelkie podręczniki szkolne i m aterjały 
piśmienne. Kalkulacja cen jak najniższa. Sprzedał z odpowiednim rabatem, a przy więk­
szych zamówieniach dogodne warunki.

Obsługa szybka i sumienna.
Oczekując łaskawego zamówienia W. P., kreślę się

Z poważaniem
M. J A S I Ń S K I .1679

H
O- 0»
ST 2 .n
o.
N 9T
» S 2 .
O  S 3  
CiN- 

PT

B i u r o  R o i  u. - H a n d l o w e
W. W  A  S Z A K
p o l e c a  z e  s k ł a d ó w :

1) Szosa Szczypiornska 4, telef. 96, (bocznica własna),
2) Ul. Majkowska 10, „ 311,
3) „ Dobrzecko-Poprzeczna 1.

po oen ach  n& jniższychi
W ęgiel d ęb r o w iec k i i g ó r n o ś lą s k i we wszystkich gatunkach 

(przy odbiorze ilości wagonowych udziela się kilka °/o rabatu), d r z e w o  op», 
s m o lę  preparowaną dachowa, lep n ik , p a p ę , c e m e n t  marki ,gWy- 
  * o k a “ w n p to  ccęa to c h o o rsk ie  i n a w o z y  s z tu c z n e .

1660

Zaw odow a wyższa szkoła  
kroju ! szycia

oraz modelowania podług najnowszych żurnali 
nagrodzona złotym medalem w Paryżu 

M i s t r z y n i  C e o h u  E. H I E Ł H O W S K I E J
Kalisz, ul. Górnośląska JS 50, m. 4.

System kroju angielsko - francuski nauka trwa od 6 —8 
tygodni, uczenice po ukończeniu otrzymują dyplomy — dla 
niemogących przychodzić w dzień, kursy wieczorowe od 4—7. 

Szkoła egzystuje w Kaliszu od 1913 r. 1583

Z łe tr a w ie n ie
ZAPARCIE STOLCA

Nadweręża duszę i ciale
Aptekarza Rioh. B ran d ts

Szwajcarskie Pigułki
Od 10  la l  w  ca ły m  iw ieoie zn a ­
ny środek przeczyszozająoy.

Działają łagodnie i skutecznie. Do nabycia we wszystkich aptekach.
1699

\

i

Zawiadomienie-
Zarząd Towarzystwa Ubezpieczeń „ E U R O P A 11 
Sp. Akc. w Warszawie, Marszałkowska Nr. 118, 

niniejszym podaje do wiadomości, że 
p. C zes ła w  A N C E R E W I C Z  

został zwolniony z zajmowanego stanowiska przed­
stawiciela T-wa i na jego miejsce został mianowany 

p. E u genjusz P I Ą T K O W S K I  
zamieszkały w Kaliszu, przy ul. Stawiszyńskiej Nr.17.

± 1

wsząozn.

U w sg n  W celach oszczę­
dnościowych fabryka wypuś­
ciła na rynek pastę „M ary11 
w dużych puszkach znaną 
w handlu pod Nr. 4. 
„IW ary1* Nr. 4 zawiera 7 
puszek małych i kosztuje 
80 gr., w sprzedaży detalicz­

ne). 338
Fabryka „MARY**, Warsza­

wa, Dzielna 48, tel. 286-51.

BACZNOŚĆ! Najkorzystniej­
sza lokata gotówki.

Salonowe P I ANI NO
firmy

ARNOLD FIBIGER
(nie Braci K. i A. Fibiger), prawie 
nowe, na bardzo dogodnych warun­

kach natychm iast do sprzedania.
Lask. adr. pod .Pianino* do Redakcji.

1671

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez P. K. U. w Kali­
szu, na imię Józefa Janickie­
go, rocznik 1894. 1686

P R Z E D S Z K O L E
z oddziałem froeblowskim  
i z kl- przedwstępną i wstępną
Anieli O trębsk ie j

(istniejące od r. 1918).
Racjonalne kierowanie początkowym rozwojem dziecka 

i gruntowne przygotowywanie do średn. zakładów naukowych. 
L O K A L  P I Ę K N Y .  Zapisy uczniów dawnych i no­
wych przyjmowane będą od dn. 25 sierpnia b. r. między 
godz. 10-tą a 1-szą rano i między 4-tą a 7-mą po południu.. 
Początek nauki dn. 1 września o godz. 9j rano.
Ul. Poprzeczna—Warszawska, dom po Polwinkolu I-sze piętro

156+

Piękność i powab.
ELIKSIR na loki i fale, EMALJA na twarz, krople nadające zmęczo­

nym oczom pełen życia djamentowy blask, aparaty do samomasażu na twarz 
biust i inne ostatnie nieznane kosmetyczne nowości. Żądajcie katalogów, 

załączając znaczek pocztowy. Skrzynka pocztowa 61, Bydgoszcz. 1676-

Pracownia Futer

Wiktor Bussoni«
wykonywa wszelkie obstalunki i przeróbki futer 
WET po c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .

Posiadam modele na rok bieżący.
Kalisz, Aleja Józefiny Nq 8, 1 piętro w oficynie. 1506

-S8IZAWIADOMIENIE.
Niniejszym uprzejmie podajemy do wiadomości, iż z dniem 

9 września r. b. zostanie uruchomiona sta ła  komunikacja 
samochodowa na linji

K A L I S Z  -  B Ł A S Z K I
z przystankiem w Opatówku

K A L I S Z  -  O S T R Ó W
z przystankiem w Skalmierzycach i Szczypiornie. 

R ozkład  jazdys
Odjazd z Błaszek do Kalisza . . . .  6.30, 12.30

z Kalisza do Błaszek . . . . 1 1 .  18.
z Kalisza do Ostrowa . . . 8. 15.
z Ostrowa do Kalisza . . . .  9.30, 16.30

Polecając się łaskawej pamięci pozostajemy
Z poważaniem

ZARZĄD FIRMY
„AU TO - EUROPA**

1701 Stawiszyn, p. Kaliski.

Niniejszem podaję do wiadomości, że powróciwszy z Wiednia otwo­
rzyłam p ra co w n ie  k a p e lu szy  pod firmą

„M AID A M E C L A I R E ”
ulica WARSZAWSKA Na 11, m. 3, drugie piętro.

ROBOTA SOLIDNA, CENY UMIARKOWANE.
Z poważaniem

17io  K. S Z Y N D E L E .

ZAKŁAD KRAWIECKI

H. C O M B E R
KallsZy G łówny Rynek 35 (dom p. Ziółkowskiego).

Po kilkuletniej przerwie znów otwarty i posiada 
na składzie bogaty wybór najmodniejszych mate-
 rjałów krajowych i za g ran ic zn z n y ch .-------
Przyjmuje również obstalunki na ubiory wojskowe.

1708
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